
W rozmowach w tym cyklu, w refleksjach 
moich rozmówców powracają odniesienia 
do tzw. konferencji inicjującej z Zittau z 23-
25 maja 1991 r. Pan był jednym z jej aktyw-
nych uczestników. Jaka była Pańska rola  
w przygotowaniu tego wydarzenia? 

Byłem jednym z jej organizatorów ze 
strony polskiej. Nie było to dziełem przypad-
ku. Jako naukowcy wiedzieliśmy, że nowa 
sytuacja po przełomie 1989 roku stworzy 
potrzebę coraz szerszej współpracy trans-
granicznej w tym regionie. Sprzyjała temu 
wyjątkowa atmosfera tamtego czasu, a też 
i to, że na jeleniogórskich filialnych uczel-
niach wrocławskiej Akademii Ekonomicznej  
i Politechniki Wrocławskiej zebrała się „nie-
zła paka” ludzi aktywnych, gotowych twórczo 
uczestniczyć w zmienianiu realiów europej-
skich. Myślę zwłaszcza o takich ekonomi-
stach jak: prof. Tadeusz Borys, prof. Danuta 
Strahlowa, dr Franciszek Adamczuk, czy dr 
Janusz Gątarz z naszej uczelni… Nasze 
kontakty z kolegami z sąsiednich uczelni 
w Saksonii i w Czechach już przed konfe-
rencją nabrały dużej dynamiki. Dzięki temu 
przygotowania do konferencji w Zittau trwa-
ły tylko miesiąc.

Od dr Richtera z Zittau usłyszałem ostat-
nio, że początkowo miała to być konferencja 
naukowców polskich, czeskich i niemiec-
kich, którzy uznali, że przemiany w tej czę-
ści Europy to także wyzwanie dla środowisk 
akademickich. Czy tak? Jak do tego doszło, 
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...działo się we październiku:

 

...a co przed nami:

dok. na str. 2

Od redaktora 
23 października w nowoczesnym ho-

telu przy pałacu w czeskim miasteczku 
Sychrov, obradowało Prezydium ERN. 
Na ten dzień początkowo planowane 
było XV posiedzenie trójstronnej Rady 
Euroregionu Neisse-Nisa-Nysa, jednak  
z różnych powodów nie udało się do nie-
go doprowadzić. Ostatecznie, dodajmy: 
po dwuletniej przerwie, ma się ono obyć  
w tymże Sychrovie, w dniu 15 maja 2010 r. 

Warto podkreślić, że nie tylko po pol-
skiej stronie stawiane jest pytanie „quo 
vadis ERN?”. W myśl ustaleń podjętych 

Dożynki gmin partnerskich
O dożynkach w Jeżowie Sudeckim czytaj  

na str. 6

W cyklu: Quo vadis Euroregionie Nysa?
Rozmowa z dr Maciejem Pawłowskim,  

dyrektorem Filii Politechniki Wrocławskiej  
w Jeleniej Górze – Cieplicach 

że ostatecznie było to 
spotkanie w o wiele 
szerszym kręgu wielu 
różnych partnerów, 
praktycznie z wszyst-
kich sektorów. 

Istotnie, pierwszy zaczyn dla tych przy-
gotowań dały uczelnie. Początkowo były to 
kontakty bilateralne, polsko-niemieckie i to 
wykraczające poza obszar obecnego Eu-
roregionu Nysa, np. po stronie niemieckiej 
uczestniczyła w nich Wyższa Szkoła Tech-
niczna z Cottbus. Także po polskiej stronie 
pojawiły się zakusy, by współpracę naukow-

• 13.10. – w siedzibie Starosty Bolesławiec-
kiego odbyło się posiedzenie polskiej strony 
Grupy Roboczej „Transgraniczne Zarządzanie 
Kryzysowe” (patrz notatka na str. 2) 

• 22.10. – w pałacu w Staniszowie (gm. Pod-
górzyn) obradowała trójstronna grupa Eureks 
„OCHRONA ZABYTKÓW”; 

• 23.10 – w Sychrovie (CZ) odbyły się obrady 
trójstronnego Prezydium Euroregionu Neisse-
Nisa-Nysa

• 27.10. – w Koordynacyjnym Centrum Edu-
kacji i Promocji Przyrodniczo-Leśnej Nadleśnic-
twa Świeradów w Świeradowie-Zdroju odbyła 
się kolejna już, dolnośląsko-saksońska konfe-
rencja programowa Trójnarodowej Sieci Eduka-
cji Ekologicznej 

• 29.10. – „Współpraca transgraniczna  
w dziedzinie edukacji i przedsiębiorczości” była 
tematem konferencji szkoleniowej w Wałbrzy-
chu, w ramach Programu Operacyjnego Współ-
pracy Terytorialnej Republika Czeska – R.P. 

Maciej Pawłowski

• 5.11. – pod przewodnictwem JM Rektora 
Kolegium Karkonoskiego w Jeleniej Górze prof. 
Henryka Gradkowskiego odbędzie się posie-
dzenie Prezydium Akademickiego Centrum Ko-
ordynacyjnego w Euroregionie NYSA (ACK) 

• 20-22.11 w Złotoryi odbędzie się „Week-
end Tenisowy” posiedzenie trójstronnej grupy 
Eureks HISTORIA planowane jest na – 23.11. 
b.r. w Libercu (CZ)

• landrat powiatu 
Görlitz p. Bernd Lange 
zaprasza na konfe-
rencję regionalną n.t. 
„Rozwój turystyczny 
w powiecie Görlitz – 
współpraca transgra-
niczna”, która odbędzie 
się 9.12. b.r. w Görlitz 
(szczegóły na stronie 
www.euroregion-nysa.
pl -> Komunikaty) 

• wystawa pople-
nerowa warsztatów 
twórczych EKO-
GLASS ‘2009 odbę-
dzie się 22.11 b.r. 
w Szklarskiej Porę-
bie (szczegóły na 
stronie www.euro-
region-nysa.pl -> 
Komunikaty) 

przez Sekretariat ERN, czeska strona 
przygotowała specjalną akcję ankieto-
wą, skierowaną do gmin i powiatów we 
wszystkich trzech częściach ERN. Ankie-
ta była zorientowana na zebranie opinii na 
temat tożsamości ERN oraz na sondaż 
potrzeb, jakie podmioty członkowskie pra-
gną zarekomendować organom kierowni-
czym ERN do planu na lata 2010-2014. 
Prezydium zapoznało się z wnioskami, 
jakie rysują się w oparciu o pierwszy etap 
akcji ankietowej. Pełniejszą relację z tego 
ważnego spotkania zamieścimy w listo-
padowej edycji biuletynu.

Jacek Jakubiec 
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ców oprzeć o Wrocław, a nawet o Górny 
Śląsk i Drezno. Przedstawiciele Politechniki 
Śląskiej uczestniczyli nawet w majowej kon-
ferencji w Zittau. 

Pamiętam, że już po utworzeniu ERN 
przy różnych okazjach powracały koncep-
cje „zinstytucjonalizowania” transgranicz-
nej współpracy obejmującej Saksonię, cały 
Śląsk i Północne Czechy. Nasze zastrze-
żenia  budziły nie merytoryczne przesłan-
ki takich pomysłów, ale określanie takiej 
mega-struktury jako „euroregion”. Dla nas 
miało to cechy - niezamierzonej zapewne – 
dywersji, powodującej zamęt pojęciowy, bo 
w tym czasie  Euroregion Nysa, bazujący na 
kanonach tzw. konwencji madryckiej z 1980 
r., był już bytem istniejącym, zyskującym 
popularność i szybko rozwijającym się. Ale 
wróćmy na nasze podwórko. Jak to się dalej 
toczyło?     

W toku dalszych kontaktów, w pierwszych 
miesiącach 1991 r., gdy dołączyli partnerzy 
czescy, zaczęła rysować się idea euroregio-
nu, adresowana głównie do samorządów tu, 
w obszarze przygranicznym, gdzie powiąza-
nia mają mocne podstawy a współpraca jest 
czymś naturalnym, bo wynika z wspólnoty 
problemów a także z wizji i szans rozwojo-
wych. Problemy z jakimi miały do czynienia 
samorządy były ogromne. Wystarczy przy-
pomnieć skalę ekologicznej degradacji tych 
terenów, określanych mianem „Czarnego 
Trójkąta”. Zamykanie po niemieckiej stronie 
kolejnych elektrowni opartych na węglu bru-
natnym było koniecznością, z którą już nikt 
nie dyskutował, ale to przecież rodziło sko-
kowy wzrost bezrobocia! Nasi burmistrzowie 
czy wójtowie z „nowego rozdania”, na ogół 
debiutujący w służbie publicznej, coraz bar-
dziej rozumieli potrzebę włączenia w swoje 
problemy naukowców, którzy poza wiedzą 
ekspercką mają atut niezależności i umie-
jętność myślenia kompleksowego. Także  
z Urzędu Wojewódzkiego w Jeleniej Górze 
kierowane były do naukowców sugestie roz-
wijania współpracy transgranicznej. Dodam 
że wtedy wicewojewodą jeleniogórskim był 
mój ojciec, Bogdan Pawłowski, byłem więc 
dobrze zorientowany w tym, co dojrzewało 
w kontaktach polityków polskich, czeskich 
i niemieckich. Czas, gdy dojrzewała idea 
trójstronnej konferencji, był więc okresem 
specyficznego fermentu, który w naturalny 
sposób objął wszystkie sektory. Ale warto 

pamiętać, że w jego zainicjowaniu naukow-
cy mieli swój znaczący udział. 

A przecież w ogromnej większości – 
może poza stroną niemiecką, która już była 
zasilana fachowcami z landów zachodnich 
– animatorami tej współpracy byli ludzie 
wyrośli w systemie, który właśnie upadł. Ich 
umiejętności, mentalność, nawyki nie mogły 
być wolne od tego, czym był „realny socja-
lizm”. To musiało także dotyczyć naukow-
ców i dydaktyków akademickich! Ich meta-
morfoza nastąpiła zaskakująco szybko! Czy 
może Pan to skomentować?    

Tak jest! Była tu szybka metamorfoza. Ale 
nie było konieczności wykonywania jakiejś 
karkołomnej wolty, bo współpraca dotyczy-
ła nie ideologii a kwestii merytorycznych. 
Ale faktem jest, że nasze środowisko było 
zróżnicowane politycznie. W poprzednich 
realiach nie wszyscy żyli bezrefleksyjnie. 
Chyba większość z nas widziała przecież  
mankamenty tamtego systemu. Wiedzieli-
śmy że gruntowne zmiany są nieuchronne.  
Zwłaszcza wśród tej części środowisk i ludzi 
nauki istniał znaczący, cenny potencjał kre-
atywności, który został uaktywniony przez 
przełom roku 1989.    

Panie Doktorze, dokładnie 10 lat temu 
miałem przyjemność odbyć z Panem roz-
mowę do poprzedniej mutacji naszego biu-
letynu (biuletyn EUROREGION NYSA nr 41, 
1999 r. – red.). Gdy dziś ją czytam widzę, że 
wiele ówczesnych niedosytów, jakim wtedy 
dał Pan wyraz jako przedstawiciel swojego 
środowiska, mógłby Pan i dziś powtórzyć. 
Czyż nie? 

Niestety tak. Wprawdzie współpraca 
szkół wyższych z trzech krajów ERN, której 
patronuje Akademickie Centrum Koordyna-
cyjne Euroregionu Nysa (ACK) rozwija się 
dobrze i można mówić o naprawdę dużym 
dorobku, ale mimo to męczące poczucie 
niespełnienia towarzyszy nam nadal.  

Skąd się to bierze? Gdzie Pan widzi źró-
dła tego niespełnienia? 

Uważam, że drogi Euroregionu i wielu 
środowisk rozeszły się zupełnie. ERN jest 
zdominowany przez samorządy lokalne 
i w związku z tym całe jego działanie jest 
emanacją tego, co płynie z dzisiejszej na-
tury samorządów. Gminy i powiaty nie mają 
podstaw a tym bardziej wykształconych 
nawyków współpracy z nauką. A przecież 

tam, gdzie odchodzi się od kontaktu ze 
środowiskami intelektualnymi i twórczymi, 
samorządy nie będą się prawidłowo rozwi-
jały. Wtedy, gdy powstawał ERN, ci którzy 
go zakładali, także samorządowcy, mieli 
nieco inną perspektywę. Dziś w większości 
skażeni są niedobrym syndromem myślenia 
kadencyjnego.

To co mówię, nie jest odkrywcze. Prze-
cież w wielu dokumentach unijnych mówi 
się dobitnie o konieczności udziału uczelni 
w kreowaniu i realizacji strategii i polityk lo-
kalnych. Np. gdy mówimy o wizji parku tech-
nologicznego, to musi się tu pojawić trójnia 
partnerów: samorząd – bo to gospodarz, 
przedsiębiorczy biznes – bo to daje  kontakt 
z rynkiem oraz uczelnia – bo to źródło po-
stępu. We Wrocławiu nie ma euroregionu, 
ale imponujący rozwój tego miasta zaczął 
się od tego, że ówczesny jego prezydent, 
Bogdan Zdrojewski, oparł się na uczelniach! 
My naukowcy musimy się czuć współodpo-
wiedzialni za rozwój regionu. Jeśli ja re-
prezentuję wielką uczelnię techniczną, kto 
wie, czy nie najlepszą w Polsce, to ja z tego 
tytułu mam konkretne zobowiązania ale 
także konkretne możliwości. Wspomniałem 
o projekcie parku technologicznego, więc 
dodam: Park tworzymy z „Polcoloritem-Mar-
coni”, przy poparciu Gminy Piechowice, bo 
tylko partner prywatny ujrzał w tym szanse 
dla siebie.  

Jak Pan widzi dziś Euroregion i jego 
przyszłość ?  

Euroregion Nysa to eksperyment, który 
się generalnie sprawdził. Stał się modelem, 
który w Polsce na wielu obszarach przy-
granicznych został powielony. Mocną stro-
ną  naszego modelu była kompleksowość 
jego zainteresowań oraz to, że obszar ERN 
został konkretnie zdelimitowany, nie tak jak 
np. nieco amorficzny Euroregion Karpacki. 
Nie zauważaną i nie docenianą zasługą 
twórców Euroregionu Nysa jest to, że gdy 
on powstał i rozwinął swoją działalność, 
żaden z rządów nie kwestionował tego, że 
gminy mają prawo budować i rozwijać wła-
sne kontakty transgraniczne.   

A co do przyszłości?  Powiem tak: jeśli 
Euroregion Nysa nie zmieni swojej formuły,  
to za kilka lat przestanie być potrzebny. Tak-
że gminom. O biznesie nie mówiąc, bo on 
znajdzie swoją siłę napędową i swoje punk-
ty oparcia bez pomocy ERN. 

Bądźmy dobrej myśli. Dziękuję Panu za 
rozmowę. 

Rozmawiał: Jacek Jakubiec 

W cyklu: Quo vadis Euroregionie Nysa?

Z obrad Grupy Roboczej „Transgraniczne Zarządzanie Kryzysowe” 
Posiedzenie Grupy Roboczej „Trans-

graniczne Zarządzanie Kryzysowe” S.G.P. 
Euroregionu Nysa odbyło się w Bolesławcu, 
13.10.2009.

Przybyłych na spotkanie przywitał Starosta 
Bolesławiecki Cezary Przybylski. Przewodni-
czący Forum Grup Roboczych Stowarzyszenia 
G.P. ERN Maciej Gałęski poinformował obec-
nych o aktualnych działaniach Euroregionu,  
w tym zwłaszcza strony polskiej w zakresie 
bezpieczeństwa. 

Zebrani wskazali na potrzebę dokonania 
zmian w przepisach, umożliwiających bardziej 
efektywną bezpośrednią współpracę przygra-
niczną w dziedzinie bezpieczeństwa. 

Podkreślono znaczenie i rolę w tej dziedzi-

nie samorządów gminnych, powiatowych i sa-
morządu  wojewódzkiego, co powinno znajdo-
wać odzwierciedlenie w regulacjach prawnych 
dotyczących współpracy polsko-czeskiej i pol-
sko-niemieckiej. 

Po wysłuchaniu informacji o przebiegu Kon-
kursu Bezpieczeństwa dla Dzieci i Młodzieży 
„Uczę się bezpiecznie żyć” zebrani podkreślili 
duże znaczenie tego przedsięwzięcia i po-
trzebę jeszcze większego włączenia się gmin. 
Pozytywnie oceniono współdziałanie w tym za-
kresie z Zarządem Województwa, które powin-
no być kontynuowane.  

W kolejnym punkcie obrad przeprowadzo-
no wybory władz Grupy. W wyniku jednomyśl-
nego wyboru:

Przewodniczącym Grupy został Cezary 
Przybylski – Starosta Bolesławiecki, Zastępcą 
został Jerzy Sładczyk – Komendant Powiato-
wy PSP w Jeleniej Górze, Przedstawiciel Ko-
mendanta Wojewódzkiego PSP, Sekretarzem 
został Kazimierz Słabicki – Zastępca Wójta 
Gminy Zgorzelec, Prezes Zarządu Oddziału 
Powiatowego Związku OSP RP.

Podtrzymano zaproszenie do prac w eu-
roregionalnych kontaktach trójstronnych dla 
przedstawicieli: MSWiA, Rządowego Centrum 
Bezpieczeństwa, Komendy Głównej PSP, 
Wojewody Dolnośląskiego, Samorządu Woje-
wództwa Dolnośląskiego oraz innych podmio-
tów, stosownie do potrzeb. 

Maciej Gałęski

2 BIULETYN INFORMACYJNY STOWARZYSZENIA GMIN POLSKICH EUROREGION NYSA  • paźdz iern ik  2009
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ZAWIDÓW: 
Recepta na bezrobocie

Miasto Zawidów, jedno z nielicznych miast na geograficznej mapie Polski, 
które uporało się trudnym problemem bezrobocia. Recepta na rozwiązanie tej 
powszechnej bolączki? Rzeczywiste, a nie deklarowane przejęcie się problemem – 
mówi pewnie Józef Sontowski, burmistrz czteroipółtysięcznego Zawidowa. 

i językowe. Mieszkać przy granicy znaczy 
co innego niż funkcjonować na co dzień 
w obcym modelu zatrudnienia i obycza-
jowości. 

Program musiał wiec również obej-
mować cykl spotkań z mieszkańcami 
przybliżającymi im warunki pracy i styl 
zarządzania kadrami w nowym dla nich 
środowisku. Na wniosek burmistrza po-
wstało Gminne Centrum Informacji (GCI) 
– palcówka ukierunkowana na ożywienie 
lokalnego rynku. Pod okiem urzędu doko-
nywano rekrutacji, załatwiano gros formal-
ności i oswajano mieszkańców z nowymi 
zadaniami.  Dyplomatyczne wizyty bur-
mistrza w nowo otwieranych zakładach 
zaowocowały pozytywnym zjawiskiem – 
preferencyjnym potraktowaniem  przez 
inwestorów mieszkańców z Zawidowa, co 
więcej – ekipy rekrutacyjne przyjeżdżały 
na miejsce by zmniejszyć dystans i uła-

twić kontakt. Negocjowaniem warunków 
zatrudnienia, sprawdzeniem wiarygodno-
ści i wypłacalności firm zaopiekował się  
w całości J. Sontowski. Efekty tych dzia-
łań były zdumiewające: 

– Bezrobocie spadło z poziomu 26,5 
procent do niecałych 4 proc…. Czyli osią-
gnęło w przeciągu dwóch lat stan „na-
turalny” lub też jak nazywa go sam bur-
mistrz – sanitarny czyli taki, który jest za-
planowany i akceptowany przez jednostki 
nieprzejawiające woli i potrzeby pracy. 

Po rozpoczęciu akcji „Likwidacja bez-
robocia” złożono łącznie 1191 ofert pra-
cy, w tym 537 osobom z samego Zawi-
dowa i 634 osobom spoza miasta (a tak 
naprawdę po pracę przyjeżdżali tu ludzie 
z całej Polski). Do pracy w Czechach za 
pośrednictwem GCI skierowano łącznie 
1191 osób. 

Dziś od poniedziałku do piątku trzy 
razy w ciągu dnia odjeżdża z Zawidowa 
sześć autokarów należących do polskich 
i czeskich linii autobusowych. W ciągu 45 
minut rozwożą po firmach (m.in. Mlada 
Bolesław, Frydlancie, Raspenavie i Liber-
ce) około tysiąca Polaków. Kolejne trzy-
sta dojeżdża prywatnymi autami.  

Gros mieszkańców dziś pracuje  
w japońskiej spółce Denso, lub też, nie 
przesadzając, tworzy ją, gdyż najlepiej 
wykwalifikowani pracownicy to właśnie 
Zawidowianie.

W samej Raspenavie niemiecki inwe-
stor zatrudnił ponad 100 mieszkanek Za-
widowa.  Mlada Boleslav, Audi, Volks-
wagen: dla wszystkich tych inwestorów 
pracują dziś młodzi, dobrze wykształceni 
i wykwalifikowani mieszkańcy Zawidowa, 
niejednokrotnie zajmując eksponowane 
stanowiska.  

Wyzwaniem dla władz miasta nadal 
pozostaje stworzenie równie korzystnego 
klimatu dla przedsiębiorczości i inwesto-
wania, co czeski sąsiad. Walka  konku-
rencyjna o zainteresowanie inwestorów 
z Czechami lub Słowacją to ambitne za-
danie, ale nie jest czymś niemożliwym– 
przekonuje burmistrz. Podjedliśmy  już   
w tym kierunku liczne inicjatywy, zwłasz-
cza w sferze promocji terenów inwestycyj-
nych skierowanych do właściwych grup 
docelowych, ponieważ jest to – jedno  
z najskuteczniejszych narzędzi wzmacnia 
lokalnej gospodarki – podsumowuje sta-
nowczo Józef  Sontowski.

Agnieszka Roczon
(zdjęcia z archiwum UM w Zawidowie)

Jeszcze w 2005 roku Zawidów wyglą-
dał, jak inne podobne mu miejscowości: 
bezrobocie sięgające 30 procent, prze-
stępczość, rodzinne patologie i miesz-
kańcy pogrążeni w ogólnej apatii, którą 
nastręczał brak perspektyw. Nie było bar-
dziej priorytetowego zadania dla włodarza 
miasta niż zmiana tej fatalnej sytuacji.

Szansą rozcięcia tego węzła gordyj-
skiego stali się niemieccy i japońscy 
przedsiębiorcy dynamicznie inwestujący 
na rynkach czeskiego sąsiada. Z inicja-
tywy burmistrza powołano sztab ludzi  
i opracowano specjalny program, którego 
zadaniem było zaktywizowanie i zaintere-
sowanie mieszkańców sytuacją po drugiej 
stronie granicy. To pierwsza tak olbrzymia 
akcja po stronie czeskiej, gdzie rynek był 
w stanie wchłonąć niemal każdą podaż 
zasobów ludzkich. Problem stanowiły je-
dynie pewne bariery mentalne, kulturowe 

Ratusz miejski w Zawidowie 

3BIULETYN INFORMACYJNY STOWARZYSZENIA GMIN POLSKICH EUROREGION NYSA  • paźdz iern ik  2009



•
 

g
ło

s 
m

a
ją

 
ek

sp
er

ci
 

•
 

g
ło

s 
m

a
ją

 
ek

sp
er

ci
 

•
 

g
ło

s 
m

a
ją

 
ek

sp
er

ci
 

•
 

g
ło

s 
m

a
ją

 
ek

sp
er

ci
 

•

W roku 1994 powołano grupę roboczą 
„Czysta Nysa”, której celem była poprawa 
jakości wód rzeki Nysy Łużyckiej. Proble-
my z jej zanieczyszczeniem były zgłaszane 
już wcześniej przez władze sanitarne miast 
Zgorzelec i Görlitz. Oba miasta musiały ko-
rzystać z zasobów wód rzeki granicznej do 
celów komunalnych i były żywo zaintereso-
wane jakością jej wód.

Rzeka Nysa Łużycka o długości 251,8 km 
aż w 197km stanowi granicę między Polską 
i Niemcami, stanowi również zasób wody, 
z którego dwie strony powinny korzystać  
w sposób właściwy i zrównoważony. Mając 
zatem powyższe na uwadze na pierwszej 
konferencji „Czysta Nysa” w Zgorzelcu,  
w 1994 r. ustalono, iż: sporządzi się inwenta-
ryzację źródeł zanieczyszczeń, opracuje plan 
odnowy zlewni rzeki Nysy Łużyckiej, opracuje 
harmonogram rzeczowo-finansowy niezbęd-
ny do działań dla każdej ze stron, podejmie 
działania mające na celu popularyzację tego 
programu na terenie każdego kraju, celem 
pozyskania finansów na jego realizację.

Opracowana koncepcja obejmowała po 
stronie polskiej 12 zadań, w tym 3 zadania 
dotyczyły modernizacji gospodarki wodno-
ściekowej Kopalni Węgla Brunatnego Turów 
a 9 zadań gospodarki komunalnej, w tym 2 
zadania na terenie województwa lubuskiego 
(Przewóz i Łęknica). W roku 1999 nastąpiły 
zmiany systemu administracyjnego w Pol-
sce i po nowym podziale administracyjnym 
kraju byłe województwo jeleniogórskie we-
szło w całości w skład województwa dolno-
śląskiego. Zadania z zakresu ochrony wód 
pozostały jednak dalej zadaniami własnymi 
gmin i przez nie dalej były realizowane. Bez-
pośrednio z rzeką graniczną po stronie pol-
skiej sąsiadują cztery gminy: miasto i gmina 
Bogatynia, miasto Zgorzelec, gmina wiejska 
Zgorzelec, miasto i gmina Pieńsk.

Do zlewni rzeki Nysy Łużyckiej należy jed-
nak zaliczyć również: miasto Zawidów, gmi-
nę Sulików, gminę Platerówka.

W omawianym okresie gminy polskie le-
żące w zlewni Nysy Łużyckiej zrealizowały 
większość zadań wynikających z wcześniej-
szych porozumień. Całkowicie zmoderni-
zowano  i rozbudowano oczyszczalnie dla 
dwóch największych miast odprowadzają-
cych ścieki bezpośrednio do Nysy Łużyckiej. 
W Bogatyni w 2001roku oddano do użytku 
oczyszczalnię na 8 tys. m3/d a w Zgorzelcu 
na 12,0 tys. m3/d. Oba te obiekty są w pełni 
wyposażone, oczyszczają ścieki w systemie 
mechaniczno-biologicznym oraz podwyższo-
nym usuwaniem biogenów, posiadają także 
w pełni rozwiązaną gospodarką osadową. 
W Zgorzelcu przy oczyszczalni  istnieje je-
den z najnowocześniejszych zakładów tego 
typu w Polsce, posiadającym nie tylko osady  
ściekowe ale i odpady organiczne na biogaz, 
który dalej wykorzystywany jest dla celów 
grzewczych zakładu. Na terenie obu tych 
miast trwają również końcowe prace nad 
uporządkowaniem systemów kanalizacyj-
nych tj. likwidacja kanalizacji ogólnospław-
nej, modernizacja i uszczelnienie istniejących 
sieci kanalizacji sanitarnej i deszczowej oraz 
podłączenie obszarów dotychczas nieskana-
lizowanych.

W roku 1999 gmina Bogatynia oddała do 
użytku również oczyszczalnię w Sieniawce  
o przepustowości Qśrd  = 900m3/d, która to 
oczyszczalnia uporządkowała gospodarkę 
ściekową w tej nadgranicznej miejscowości.

Efekty działalności strony polskiej w ramach programu 
Grupy Roboczej „Czysta Nysa” w latach 1994-2006

Bardzo dobrze funkcjonuje oczyszczal-
nia komunalna w Pieńsku o przepustowości 
Qśrd = 1500 m3/d, która została uruchomiona  
w 1995 roku, jako pierwsza wspólna oczysz-
czalnia na granicy polsko-niemieckiej. Obiekt 
ten oczyszcza ścieki nie tylko z Pieńska i oko-
licznych wsi, ale również z terenu niemieckich 
gmin Grosskrausza, Zodel i Deschka. Otwar-
cie tej oczyszczalni było z pewnością wyda-
rzeniem międzynarodowym i dało początek 
innym inicjatywom granicznym. W latach 
2004-2005 gmina Pieńsk za kwotę ponad 16 
mln w tym 9,3 mln pozyskanych z programu 
PHARE CBC, przeprowadziła kompleksowy 
program sanitacji wsi należących do gminy 
oraz modernizację oczyszczalni. Wybudo-
wano wówczas 67,6 km wodociągu oraz 
28,8 km kanalizacji. Obecnie gmina posiada 
większość wsi skanalizowanych i zwodocią-
gowanych. 

Druga międzynarodowa inwestycja to 
oczyszczalnia dla miasta Zawidów o przepu-
stowości 1100 m3/d. Oczyszczalnia ta odda-
na do użytku w bieżącym roku wybudowana 
również przy współudziale środków pomoco-
wych (PHARE CBC) umożliwia oczyszczenie 
nie tylko ścieków z samego Zawidowa oraz 
kilku okolicznych wsi, ale również ścieków  
z przygranicznych Habartic. Rozmowy, w tej 
sprawie między stroną polską a czeską jesz-
cze trwają i mamy nadzieję, że zakończą się 
sukcesem. Oczyszczalnia w Zawidowie speł-
niając wszystkie dyrektywy Unii Europejskiej 
umożliwi również dalszy rozwój miasta, za-
pewni bowiem odbiór ścieków od potencjal-
nych inwestorów. Przede wszystkim jednak 
usunięte zostało główne źródło zanieczysz-
czeń potoku Kocia, leżącego w zlewni rzeki 
Witki/Smeda/. W ciągu ostatnich lat również 
gmina wiejska Zgorzelec wybudowała po-
nad 18,4 km sieci kanalizacyjnej zaopatrując  
w nią swe największe wsie, takie jak Łagów, 
Radomierzyce czy Żarska Wieś.

Do realizacji pozostał jeszcze jednak pro-
blem zanieczyszczeń rzeki Czerwona Woda. 
Problem ten był właściwie przyczyną powoła-
nia Programu Czysta Nysa. Rzeka Czerwona 
Woda ma bowiem swe ujście do Nysy Łużyc-
kiej tuż powyżej punktów poboru wody dla ce-
lów komunalnych miasta Göerlitz (między inny-
mi do zasilenia basenów rekreacyjnych) oraz 
miasta Zgorzelec. Poziom zanieczyszczenia 
Czerwonej Wody wpływa w oczywisty sposób 
na poziom zanieczyszczenia Nysy Łużyckiej.

Aby rozwiązać ten problem należało 
uporać się po stronie polskiej z kanalizacją 
dwóch gmin wiejskich - Platerówki i Suliko-
wa, a także południowo- wschodnich wsi 
gminy Zgorzelec. Wszystkie te gminy bardzo 
usilnie zabiegały o pomoc finansową na re-
alizację swych zamierzeń albowiem rozmiar 
prac uniemożliwiał wykonanie zadań ze 
środków własnych. Pierwsze pieniądze dla 
realizacji tego celu pozyskano właśnie z Pro-
gramu Czarny Trójkąt, który w końcowej swej 
fazie przeznaczył część środków na opraco-
wania wstępnego studium wykonalności. 
Następnie opracowano założenia projektowe  
i zgłoszono Program do Funduszu Spójności. 
Minister  Środowiska zaakceptował wstępnie 
Program do realizacji  na lata 2004-2006, 
jednak poziom wykorzystania środków w tej 
edycji Funduszu Spójności uniemożliwił jego 
rozpoczęcie. Aktualnie za zgodą Ministra 
Środowiska przygotowywany jest wniosek do 
edycji w ramach Programu Operacyjnego In-

frastruktura i Środowisko na lata 2007-2013. 
Aby przyśpieszyć prace wkrótce rozpocznie 
się realizacja projektów technicznych. Roz-
poczęcie prac budowlanych przewiduje się 
na rok 2008 a zakończenie w 2011. Ustalo-
no, że dla gmin Sulików i Platerówka zosta-
nie wybudowana jedna oczyszczalnia ście-
ków o przepustowości Qśrd = 762m3/d zloka-
lizowana na terenie Sulikowa. Miejscowości  
z terenu gminy wiejskiej Zgorzelec, Tylice  
i Kunów objęte tym programem zostaną rów-
nież skanalizowane a ścieki z nich zebrane 
zostaną odprowadzone do oczyszczalni 
ścieków w Jędrzychowicach. Zadanie to jest 
bardzo duże. Jego wartość oszacowano na 
kwotę 69,5 ml zł. Za te środki zostanie wybu-
dowana oczyszczalnia w Sulikowie , a także 
114 km sieci kanalizacji sanitarnej oraz blisko 
25 km wodociągów.

Gminy liczą na wydatny udział środków 
Funduszu Spójności i oczekują jego udziału 
w blisko 80-85%. Pozostałą część uzupełnią 
środki krajowe funduszy celowych NFOŚiGW 
oraz WFOŚiGW.

Reasumując, w obszarze przygranicznym 
wybudowano w ostatnich latach ponad 77 
km sieci kanalizacyjnych oraz rozbudowano  
i zmodernizowano szereg oczyszczalni, 
zwiększając  ich przepustowość o ponad 12 
tyś m3/d oraz dostosowując skuteczność 
oczyszczania do poziomu wymagań Dyrek-
tyw Unii Europejskiej. Na działania samorządy 
wydały ponad 150 mln zł przy wydatnej pomo-
cy środków unijnych i funduszy celowych. 

Sam Wojewódzki Fundusz Ochrony Śro-
dowiska zainwestował już w ten obszar 34 
mln zł. Zrealizowanie prac w zlewni Czerwonej 
Wody zamknie temat ochrony wód granicz-
nych po stronie polskiej. Należałoby jednak 
zastanowić się nad faktem czy temat Nysy 
Łużyckiej można będzie odłożyć na przysło-
wiową półkę. Jestem pewna, że nie. Zawsze 
bowiem będzie to nasze wspólne dobro,  
o które trzeba będzie dalej pieczołowicie dbać. 
Po pierwsze stale trzeba będzie czuwać nad 
podnoszeniem poziomu czystości tych wód 
wprowadzając coraz bardziej udoskonalone 
technologie. Należałoby zadbać o tzw. zanie-
czyszczenia obszarowe głównie pochodzenia 
rolniczego. Istnieje pomysł, zgłaszany przez 
przedstawicieli strony niemieckiej, turystycz-
nego wykorzystania wód Nysy Łużyckiej oraz 
jej wspólnego zarybiania. Z pewnością takich 
inicjatyw będzie jeszcze wiele. Pozostanie 
jednak pytanie, czy powinny one dotyczyć 
tylko Nysy Łużyckiej. Czy nie należałoby roz-
szerzyć zakresu działalności Grupy Czysta 
Nysa na inne sąsiednie gminy i zlewnie, do 
których należałoby przenieść dotychczasowe 
doświadczenia korzystając z faktu, iż program 
ten realizowany jest aktualnie w ramach Euro-
regionu Nysa. Być może należałoby rozsze-
rzyć go na cały Euroregion. Wszystko bowiem 
dotyczy zlewni rzek Odry, która to zlewnia jest 
wspólna dla naszych trzech sąsiadujących 
państw. Dla tego obszaru opracowywane 
są programy na szczeblu krajowym ale ich 
realizacja przebiegać będzie na szczeblu lo-
kalnym. Zatem już teraz  powinniśmy się do 
tego przygotować i wzorem Programu Czysta 
Nysa zinwentaryzować swoje potrzeby aby 
wspólnie wspierać się w ich realizacji i w za-
biegach o pozyskanie środków finansowych  
z programów pomocowych Unii Europejskiej.

Bogumiła Turzańska-Chrobak 
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– To mój największy życiowy sukces – 
mówiła Bogumiła Turzańska – Chrobak, 
były wiceprezes Wojewódzkiego Fundu-
szu Ochrony Środowiska i Gospodarki 
Wodnej we Wrocławiu podczas podpi-
sywania umowy, przyznającej 36 mln zł 
na dofinansowanie pierwszego etapu za-
dania pn. „Uporządkowanie gospodarki 
wodno-ściekowej Gmin leżących w zlew-
ni rzeki czerwona Woda”.  

Nie narzekać, tylko działać
Historia starań o oczyszczenie dorzecza 

Nysy Łużyckiej sięga połowy lat dziewięć-
dziesiątych. Wtedy to szkocka firma Babtie 
Int. otrzymała zlecenie wykonania „Master 
Planu” rzeki Czerwona Woda. Zadanie sfi-
nansowano z funduszy programu Phare 
„Czarny Trójkąt”. Dokument był gotowy je-
sienią 1996 roku. Trafił także do Związku 
Gmin Ziemi Zgorzeleckiej, który postrzega-
no jako najlepszego koordynatora przyszłej 
inwestycji. Założenia w nim zawarte budziły 

Nareszcie oczyszczą 
Czerwoną Wodę

się także kryteria oceny projektów. Okazało 
się, że najważniejsze są parametry ekono-
miczne. Przy projektowaniu systemów ka-
nalizacyjnych zaczęły obowiązywać surowe 
wskaźniki, zwłaszcza w odniesieniu ilości 
mieszkańców przypadających na kilometr 
bieżący sieci. W porozumieniu z firmami 
konsultingowymi Zarząd Związku zdecydo-
wał, że pomimo wielu zagrożeń, najlepiej ro-
kującym w sprawie dofinansowania wykona-
nia zadania jest fundusz spójności. Jednak 
na etapie wykonania studium wykonalności 
oraz raportu z oddziaływania na środowisko 
pojawiły się nowe problemy. Wynikały one  
z ciągłego zaostrzania kryteriów odnoszą-
cych się do wspomnianego przelicznika lud-
ności na kilometr sieci. Był to – niestety – kla-
syczny przykład zmiany zasad gry w czasie 
jej trwania. Okazało się bowiem, że trzeba 
było modyfikować dokumenty, które już po-
wstały. Spowodowało to wzrost kosztów. Co 
gorsza trzeba było okrawać granice obsza-
rów, na których planowano wykonanie inwe-
stycji. Okazało się jednak, że „Polak potrafi”. 

Obrady Zarządu Związku Gmin Ziemi Zgorzeleckiej (zdjęcia z archiwum ZGZZ)

DEKLARACJA WSPÓŁPRACY

GRUPY ROBOCZEJ 
„EUREX” 

CZYSTA NYSA 
(podpisana w r. 2002) 

Strony zgodnie oświadczają, że 
szczególnym priorytetem jest uporząd-
kowanie gospodarki wodno-ściekowej 
gmin leżących w zlewni rzeki Czerwona 
Woda. Celem jest likwidacja największe-
go w dorzeczu Nysy Łużyckiej źródła za-
nieczyszczeń biologicznych, uniemożli-
wiającego osiągnięcie tej rzece II klasy 
jakości wód a poprzez to należyte jej tu-
rystyczne i gospodarcze wykorzystanie.

Ponadto w celu stałego rozwoju ob-
szaru rzeki Nysy prowadzone będą pro-
wadzone dalsze, następujące działania:

1. Realizowany będzie projekt trój-
stronny pn. „Usuwanie neofitów w ob-
szarze rzeki Nysy Łużyckiej”.

2. Popierane będzie i koordynowane 
opracowanie programu pn. „Turystyczne 
zagospodarowanie Nysy Łużyckiej a w 
szczególności budowa wspólnych ście-
żek rowerowych, tras do wędrówek pie-
szych, jazdy konnej oraz rozwój turystyki 
wodnej.

3. Strony akceptują i popierają pro-
gram budowy zbiorników retencyjnych 
wzdłuż Nysy Łużyckiej (od styku granic 
trzech państw w kierunku Pieńska).

4. Dążyć się będzie do wdrożenie ra-
mowej dyrektywy wodnej UE w zakresie:

a) opracowania wykazu substancji 
chemicznych stanowiących zagrożenie 
dla wód powierzchniowych,  

b) opracowania wykazu instytucji/za-
kładów odprowadzających ścieki,

c) możliwości zatrzymania substancji 
stanowiących zagrożenie ekologiczne, 
które w sposób niekontrolowany prze-
dostały się do rzek oraz możliwość ich 
oczyszczenia.

5. Strony będą popierały i koordyno-
wały działania mające na celu powstanie 
wspólnych (kompatybilnych pod wzglę-
dem formatu) map cyfrowych uwzględ-
niających:

a) informacje o terenach zagrożonych 
powodziami, 

b) obszary zalewowe na tych tere-
nach, gdzie są zdefiniowane,

c) rejony występowania rośliny inwa-
zyjne i neofitów,

d) źródła zagrożeń chemicznych dla 
wód powierzchniowych.

6. Strony będą dążyły do powsta-
nia trójstronnie uzgodnionych planów 
ochrony przeciwpowodziowej w obsza-
rze zlewni Nysy Łużyckiej.  

7. Monitorowanie stanu czystości 
wody w zlewni Nysy Łużyckiej, dążenie 
do ujednolicenia zasad określania stopni 
zanieczyszczeń wód powierzchniowych 
pomiędzy poszczególnymi krajami.

8. Dążyć się będzie do opracowania 
strategii ochrony przyrody zlewni rzeki 
Nysy Łużyckiej.

jednak wśród samorządców spore kontro-
wersje. Prawie każda wieś miała posiadać 
swoją oczyszczalnię. Oceniając rzecz go-
spodarskim okiem, wójtowie i burmistrzo-
wie spostrzegli w nich zagrożenie dla Gmin 
płynące z bardzo wysokich kosztów obsługi 
takiego systemu. Związek zlecił więc wy-
konanie alternatywnej „Koncepcji zagospo-
darowania ścieków”, która zakładała wybu-
dowanie zbiorczego kolektora ściekowego. 
Nieczystości z Gmin Siekierczyn, Platerów-
ka, Sulików i części Gminy Zgorzelec miały 
trafiać do oczyszczalni w Jędrzychowicach 
koło Zgorzelca. Pomysł daleko odbiegał od 
ustaleń „Master Planu” więc nic dziwnego, 
że nie znalazł uznania w oczach ówcze-
snych władz Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. 
Przez kilka kolejnych lat w tej sprawie za-
panował zastój. Gminy nie chciały brać się 
za zadanie, które po wykonaniu nadmiernie 
obciążyłoby  ich budżety. 

Zwrot ku dobremu
Sytuacja diametralnie zmieniła się po 

przystąpieniu Polski do Unii Europejskiej. 
Zaistniała konieczność dostosowania nasze-
go prawa, w tym dotyczącego ochrony śro-
dowiska, do unijnych standardów. Zmieniły 

Kosztem 2 mln zł powstała dokumentacja 
projektowa, która znalazła uznanie w oczach 
kolejnych instytucji opiniujących. Zwieńcze-
niem wieloletnich starań było podpisanie 14 
września w Sulikowie umowy na dofinanso-
wanie pierwszego etapu inwestycji. Przewi-
duje się wybudowanie w Małej Wsi Dolnej 
oczyszczalni ścieków, do której poprzez li-
czącą ok. 80 km kanalizację będą podłączo-
ne najważniejsze wsie z Platerówki, Sulikowa 
i części Gminy Zgorzelec. Zmodernizowana 
zostanie także sieć wodociągowa. Ogólny 
koszt tego etapu wyniesie ponad 50 mln zł,  
z czego 36 mln zł pokryje europejski Fun-
duszu Spójności. Beneficjentem i operato-
rem nowo wytworzonego systemu będzie 
międzygminna spółka SUPLAZ, utworzona 
przez Gminę Zgorzelec, Sulików i Platerów-
kę. Za trzy lata rzeka Czerwona Woda prze-
stanie być ostatnim dużym, nie oczyszczo-
nym dopływem Nysy Łużyckiej. A dlaczego 
dla Bogumiły Turzańskiej-Chrobak pozytywne 
zakończenie starań to największy sukces ży-
ciowy? – To niewiarygodne, ale trzy wcale nie 
największe, nie najbogatsze gminy sięgnęły 
do kieszeni funduszu przeznaczonego dla 
wielkich aglomeracji – powiedziała była wice-
prezes funduszu. Kto pójdzie w ich ślady?

Janusz Grzeszczuk
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Dożynki Gmin 
Partnerskich

Gmina Jeżów Sudecki pozyskała za 
pośrednictwem Euroregionu Nysa środki 
na realizację projektu pn. „Muzyka i trady-
cje ludowe w Euroregionie Nysa”. Jednym 
z działań były Dożynki Gmin Partnerskich, 
które były organizowane przez Gminę Je-
żów Sudecki, Samorząd wsi Jeżów Su-
decki, Stowarzyszenie „Jeżów Sudecki”. 
Obchody odbyły się dnia 6 września 2009 
roku na obiekcie sportowym LKS „Lotnik” 
w Jeżowie Sudeckim, przy ulicy Sportowej 
13. W Dożynkach uczestniczyły sołectwa 
z Gminy Jeżów Sudecki: Czernica, Dziwi-
szów, Jeżów Sudecki, Siedlęcin; przedsta-
wiciele Gmin Partnerskich; czeskiej – Pa-
seky na Jizerou,  niemieckiej  – Vierkirchen 
oraz mieszkańców naszych gmin i goście.

Dożynki  rozpoczęły się uroczystą mszą 

wieńca dożynkowego, śpiew, słowo mówio-
ne, taniec, prezentacja tradycji żniwnych  
i dożynkowych, wystrój stoiska, wystawione 
produkty oraz inne walory. Każde sołectwo 
miało swój czas na zaprezentowanie się, 
a oceny dokonywała komisja w składzie: 
pan Andrzej Koza – Wiceprzewodniczący 
Rady Gminy, pani Agata Wolak – Starości-
na dożynek, p. Mariusz Pałysa – Starosta 
dożynek, ks. Andrzej Szarzyński – Pro-
boszcz Parafii Jeżów Sudecki, p. Andreas 
Nedo i Hana Růžičkova – przedstawiciele 
gmin partnerskich. Prezentacje wszystkich 
sołectw były bardzo dobrze przygotowane  
i komisja miała trudne zadanie, aby wyłonić 
zwycięzcę. W konkurencji wieńcy dożynko-
wych I miejsce zajęło sołectwo Dziwiszów, 
II miejsce – sołectwo Siedlęcin, III miejsce 

miejsce – sołectwo Czernica, V miejsce – 
Sołectwo Płoszczyna. Sołectwa otrzymały 
nagrody pieniężne, które będą mogły wy-
korzystać na cele sołeckie.  Jednocześnie 
odbył się konkurs ciast, komisja w składzie: 
p. Artur Smolarek – Przewodniczący Rady 
Gminy, p. Władysław Jagiełło – Sołtys wsi 
Jeżów Sudecki, Dita Valdmanowa, Iva 
Spidlenova i Weise Maik – przedstawicie-
le gmin partnerskich. W konkursie wzięło 
udział 26 ciast, które zostały oznaczone od-
powiednio numerami, a komisja zapoznała 
zwycięzców po dokonaniu oceny wizualnej 
i degustacji ciast. Wszyscy otrzymali na-
grody pocieszenia – kubeczki z nadrukiem 
„Dożynki Gmin Partnerskich Jeżów Sudec-
ki 2009“ a zwycięzcy nagrody rzeczowe 
sprzęt gospodarstwa domowego. Nagrody 
zostały sfinansowane w ramach realiza-
cji ww. projektu. Atrakcją dla uczestników 
była również loteria fantowa, każdy los 
wygrywał. Organizatorem loterii była Rada 
Rodziców Zespołu Szkół w Jeżowie Su-
deckim. Najmłodsi mogli spędzić czas na 
dmuchanym zamku, a p. Krystyna Drahan 
przeprowadziła z  najmłodszymi konkursy, 

św. odprawioną  w kościele pw. św. Stani-
sława  przez ks. Dziekana Bogdana Żyga-
dłę i księży z parafii naszej gminy w  intencji 
rolników i ich błogosławieństwo oraz  w po-
dziękowaniu za zebrane plony.. Po zakoń-
czeniu mszy Starościna dożynek p. Agata 
Wolak i Starosta dożynek p. Mariusz Pały-
sa wręczyli chleb dożynkowy ks. Dziekano-
wi, który zaprosił  wszystkich uczestników, 
by poczęstowali się chlebem dożynkowym. 
Korowodem dożynkowym uczestnicy wraz 
z wieńcami i koszami dożynkowymi udali 
się na boisko sportowe. Wyjatkowej oprawy 
przemarszu dodała orkiestra dęta z OSP 
Piechowice, która po wprowadzeniu uczest-
ników uroczystości na boisko wykonała jesz-
cze kilka utworów. Otwarcia Dożynek Gmin 
Partnerskich dokonał Wójt Gminy Edward 
Dudek, Przewodniczący Rady Gminy Ar-
tur Smolatek, Hana Růžičkova  Starostka 
gminy Paseky nad Jizerou, Andreas Nedo 
były Burmistrz Gminy Vierkirchen.  Wójt 
Gminy powitał wszystkie delegacje, które 
zaprezentowały swoje sołectwa na spe-
cjalnych stoiskach. Głównym elementem 
każdego stoiska były: wieniec dożynkowy, 
warzywa, owoce oraz produkty i wyroby, 
które są wykonywane w sołectwie. Wystrój 
każdego stoiska zachwycał uczestników 
dożynek. Innowacją tegorocznych dożynek 
był konkurs sołectw, na który składały się 
następujące elementy: wykonanie i wygląd 

– sołectwo Jeżów Sudecki. Nagrodami były 
zegary, które zostały zakupione ze środków  
Europejskiego Funduszu Rozwoju Regio-
nalnego oraz ze środków budżetu państwa. 
W ogólnej klasyfikacji Konkursu Sołectw  
I miejsce zajęło sołectwo Dziwiszów, II miej-
sce – sołectwo Jeżów Sudecki, III miejsce 
– sołectwo Siedlęcin, IV miejsce – sołec-
two Czernica. W konkursie sołectw nie nie 
wzięły udział wszystkie sołectwa. Jak co ro-
ku,odbyła się Spartakiada Sołectw, przed-
stawiciele walczyli o punkty w następuja-
cych konkurencjach: karaoke,w której mogli 
wziąć udział tylko Sołtysi, nalewanie ½ litra 
wody na czas, wbijanie gwoździ na czas, 
rzut kaloszem, przeciaganie liny. Spartakia-
dę sołectw przeprowadzili panowie Adam 
Rodziewicz, Andrzej Zaremba i Zbigniew 
Sos. Po przeliczeniu punktów komisja sę-
dziowska ogłosiła wyniki: I miejsce – sołec-
two Dziwiszów, II miejsce – sołectwo Jeżów 
Sudecki, III miejsce – sołectwo Siedlęcin, IV 

w tym konkurs umiejętności piłkarskich.  
W bramce bronił „prosto z  Madrytu“ E.J. 
Dudek. Wieczorem największą atrakcją był 
pokaz „tańca z  ogniami“, który został za-
prezentowany przez troje tancerzy,  przed-
stawili oni efektowny taniec, który na długo 
pozostanie w pamięci uczestników. Każdy 
z  uczestniczących w dożynkach mógł się 
posilić bigosem, grochówką i smakołykami 
z grilla. Zabawa przy zespole muzycznym 
trwała do późnych godzin wieczornych. 
Dziękujemy wszystkim uczestnikom za 
udział w konkursach i wspaniałą zabawę, 
a największe podziękowania kierujemy do 
dla organizatorów i wolantariuszy, którzy 
pracą, pomocą finansową i rzeczową  po-
mogli w tak udanym przebiegu Dożynek 
‘2009  Wszystkim, którzy co pomagali  
w organizacji i uczestnikom serdecznie 
dziękujemy.

Projekt jest współfinansowany ze środków Europejskiego Funduszu Rozwoju Regionalnego 
oraz ze środków budżetu państwa. 

Przekraczamy granice
Nazwa projektu „Muzyka i tradycje ludowe w Euroregionie Nysa”

UNIA
EUROPEJSKA

Bożena Matuszewska  
(zdjęcia z archiwum UG w Jeżowie Sudeckim)
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Kolejnym działaniem realizowaniem w ra-
mach realizcji projektu „Muzyka i tradycje lu-
dowe w Euroregionie Nysa” był występ chóru 
z kościoła św. Wacława z Paseky nad Jize-
ou, który odbył się, dnia 26 września 2009 
roku w kościele pw. św. Warzyńca w Dziwi-
szowie. Występ odbył się w trakcie Mszy św., 
w czasie której zostały wykonane przez Chór 
utwory Antonína Dvořáka: Msza D dur op.86. 

Występ chóru z kościoła 
św. Wacława z Paseky 

n/Jizerou w Dziwiszowie

W 2006 roku Gmina Bolków nawiązała 
relacje partnerskie z położonym w północnej 
części Czech miastem Doksy. W celu zacie-
śnienia współpracy transgranicznej, a także 
dalszego wspólnego rozwoju partnerzy po-
dejmują szereg działań w zakresie rozbudowy 
zaplecza turystycznego, edukacyjnego, ko-
munikacji między partnerami oraz zmniejsza-
nia różnic kulturowych. Jednym z projektów 
jest zagospodarowanie terenu rekreacyjnego 
„Krysia” znajdującego się w Bolkowie. Przy-
gotowaniem projektu oraz jego wykonaniem 
zajmą się przedstawiciele władz obu miast. 
Proces realizacji przedsięwzięcia poprzedzo-
ny zostanie cyklem warsztatów odbywających 
się na terenie Bolkowa i Doksy. Ich głównym 
celem będzie dzielenie się doaświadczeniami 
zdobytymi przy podobnych projektach z za-

Chór wystąpił pod batutą Josefa  Waldman-
na. Msza św. była koncelebrowana przez ks. 
Krzysztofa Słotwińskiego – Proboszcza Para-
fii Dziwiszów i ojca Krzysztofa Mikuszewskie-
go Proboszcza Parafii Bozkov,  która otacza 
swoją opieką gminę i kościół  w Pasekach nad 
Jizerou. Po zakończeniu nabożeństwa Wójt 
podziękował panu Josefowi Valdmanowi za  
poświęcony czas na przygotowanie, za trud 

przyjazdu  i piękny występ chóru, zaprasza-
jąc jednocześnie chór na występ w 2010 roku  
w kolejnym kościele w naszej Gminy. Rada 
Sołecka wsi Dziwiszów w sali Domu Lu-
dowego przygotowała bardzo smaczną 
kolację. Podczas posiłku wszyscy mogli 
podzielić się wrażeniami z występu. Na 
zakończenie członkowie chóru zaśpie-
wali kilka ludowych utworów, dedykując  
je organizatorom. Dziękujemy serdecznie 
wszystkim, którzy pomogli w przygotowa-
niach, w tym Starostce  p. Hanie Růžičkovej, 
która sfinansowała koszty transportu Chóru. 
Jednocześnie dziękujemy licznie zgroma-
dzonej publiczności i wiernym, którzy w więk-
szości byli pierwszy raz uczestnikami Mszy 
św., podczas której jej części śpiewane były 
po łacinie przez Chór. Tę niezwykłą oprawę 
dopełnił piękny wystrój kościoła i brzmienie 
wyremontowanych organów. 

Bożena Matuszewska  
(zdjęcia z archiwum UG w  Jeżowie Sudeckim)

Bolków-Doksy 
współpraca bez granic 

kresu turystyki i rekreacji oraz regularne kon-
trolowanie postępu w pracach.

Całość ma zakończyć się festynem, w któ-
rym wezmą udział przedstawiciele gmin wraz 
z mieszkańcami partnerskich miast. Na zmo-
dernizowanym terenie w celu integracji od-
bywać się będą również zajęcia edukacyjne, 
zabawy i konkursy, w których udział będą brać 
dzieci i młodzież z Doksy i Bolkowa. Całkowity 
koszt realizacji ma wynieść 26868,00 euro.

Wzorowa współpraca transgraniczna na 
terenie Euroregionu będzie również oceniana 
w odbywającym się po raz drugi międzynaro-
dowym konkursie „Cena Euroregionu Neis-
se-Nisa-Nysa 2009”. Do konkursu zgłoszono 
projekt „Przez komunikację do wspólnego 
rozwoju bez granic”, którego głównym zało-

żeniem jest współpraca przedsiębiorców RT  
w ramach partnerstwa miast Bolków-Doksy, 
targi ofert RT w ramach uroczystości miej-
skich, poprawa infrastruktury jednostek ra-
tunkowych, współpraca w ramach instytucji 
kształcących, rozwój turystyki i ochrony śro-
dowiska naturalnego, wymiana doświadczeń 
pracowników służb socjalnych oraz rozbu-
dowa kompleksów sportowych na terenach 
obydwu miast. Ponadto organizowane będą 
warsztaty dotyczące pracy socjalnej, wymiany 
doświadczeń pedagogicznych i dydaktycz-
nych nauczycieli Szkół Podstawowych oraz 
czynności praktycznych osób niepełnospraw-
nych. Wspólne projekty przewidują również 
aktywizację dzieci, młodzieży i seniorów po-
przez organizowanie zawodów sportowych, 
spotkań tematycznych oraz Eurogier. 

Współpraca Doksy i Bolkowa to przede 
wszystkim poznawanie się, wymiana prakty-
ki oraz wspólne inwestycje pozwalające na 
rozwój miast partnerskich. 

Natalia Mataczyńska
(zdjęcia z archiwum UMiG w  Bolkowie)
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Euroregion Nysa to obszar o wyjątkowej 
urodzie i rozlicznych walorach turystycznych. Na 
tej stronie zamieszczamy widoki z charakterystycz-
nych miejsc polskiej części ERN. Dziś jest to ze-
staw zdjęć lotniczych ukazujących Bolków i pobli-
skie Świny ze znanymi średniowiecznymi zamkami  
o piastowskiej przeszłości. Mało znany jest fakt, iż 
w mieszkalnej wieży zamku w Świnach (fot. poni-
żej) u schyłku życia przebywał i tworzył urodzony 
w końcu XVI w. w Zawidowie, słynny szewc-filozof, 
mistyk Jakob Böhme. Zdjęcia pochodzą z archi-
wum Urzędu Miasta i Gminy w Bolkowie.  
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